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Zapalenie stawów ze stanowiska ajtyjolog icznego 
z przeważnem uwzględnieniem tak zwanego gośćca 

stawowego (rheumatismus articulorum) i ropnicy 
(pyaemia).

Skreślił Prof. Dr. Korczyński w Krakowie.

(D okończenie.)

Trzymając się i dalej zasady, ażeby nie odwoływać 
się tylko do własnych przypadków, przytoczę tu dla przy­
kładu kilka obcych spostrzeżeń, o ile dotyczą ropniczych 
zapaleń stawów, gdzie ropnica powstała bez rany zew­
nętrznej.

P r z y  p . I. V o g e l  (Y irchow ’s H and. d .sp. Path. 1.478) 
opisuje p rzy p ad ek  n a s tę p u ją c y : M łody człowiek nabaw ił się 
zapa len ia  opłucnej po stron ie  p raw ej. W ysięk m ierny, z a ­
pew ne o to rb io n y  błonam i w rzekom em i, nie zosta ł w essany, 
lecz p rzeszed ł w ro p ie n ie ; pow stały bowiem objaw y ro p n i­
cy : go rączka  z częstem i dreszczam i, rozpływ na biegunka; 
ję z y k  był suchy i czerw ony i okazyw ał skłonność do p o ­
kryw an ia  się p leśniaw kam i. Do tego  przyłączyły  się pojaw y 
gośćca staw ow ego o s tre g o : liczne staw y o b rzm ia ły , sta ły  
się bolesnem i, n iek tó re  okazyw ały naw et chełbotanie. S tan  
ten  u trzym yw ał się p rzez  cały m iesiąc; podczas tego  c ie r­
p ien ie  stawów  zm ieniało swą siedzibę, pojaw iając się p rz e ­
w ażnie raz  w je d n y c h , d rug i ra z  w innych s taw ach , raz  
w w iększym , d rug i ra z  w m niejszym  stopniu . W  m iarę 
u stępow an ia  wypociny op łucnow ej, znikało także  u sposo­
b ienie do za jęc ia  staw ów  i inne objaw y ropnicow e, a cho­
ry  w yszedł podczas w yzdrow in.

Y o g e l zna jeszcze kilka podobnych przypadków, i 
uważa je  słusznie za następstwa ropnicy; jednakowoż staje 
w sprzeczności z sobą samym, jeżeli utrzymuje mimo to, 
że objawy tej choroby równają się tak dalece gośćcowi sta­
wowemu, że nie można ich żadną m iarą, jako osobnej po­
staci chorobowej odłączyć od gośćca stawowego. Stosowniej 
postąpił Y o l k m a n n  (w dz. wsk. str. 500), zaliczając te 
przypadki, jaki niemniej tak zwanego gośćca złośliwego 
(rheumatismus malignus) ,  do ropnicy.

P r z y p .  2.  R i e b e  (E in  F a li von Polyarthritis 
septicaemica. Inaugu r. Diss. B erlin ) opisuje p rzy p ad ek  na­
stępu jący  z k lin ik i T rau b eg o : M alarz, 20 -le tn i p racu jąc  na  
o tw arłem  pow ietrzu , zm ęczył się mocno i, chcąc się ochło­
dzić, u siad ł na przeciągu . Z araz  następnego  dn ia  pojaw iły

się silne bole w rękach  i tak i upadek  sił, że chory m u­
siał się do łóżka  położyć. W  piątym  dniu  choroby p rzy - 

. ję ty  do szp ita la  Charite w B erlin ie, u sk a rża ł się na ogól­
ne osłabienie, sztyw ność we w szystk ich  staw ach  i bole 
w staw ach p rzy  w ykonyw aniu ruchów  odnogam i górnem i i 
dolnem i. Głowa i m ięśnie k la tk i p iersiow ej i  odnóg rów nież 
były bolesne. Z pow odu bólów w m ięśniach karkow ych i 
szyjnych nie mógł chory sw obodnie po ruszać  szyją. S taw  
nadgarstkow y lew y, nadzw yczaj bolesny p rzy  u c isk u , był 
m iernie obrzm iały, obydw a staw y barkow e p rzy  uciskaniu  
bolesne. C iep ło ta  40*2, tę tn o  1 2 0 ; skó ra  sucha , gdzien ie­
gdzie  w ybroczyny d ro b n e ; języ k  suchy, obłożony, ty lko  na  
końcu czerw ony; b rzuch  w zdęty , p rzy  ucisku bolesny, w za­
toce biodrow ej p raw ej k ru c z e n ie ; w ątro b a  praw idłow ych 
w ym iarów. W ielkość śledziony z pow odu bolesności pow łok 
b rzusznych  dokładnie  oznaczyć się nie dała . Chory m iał 
tak że  wypływ surow iczy z lew ego u c h a , ale nie w iedział, 
ja k  długo takow y trw a ; gdyż nie m iał go nigdy spo- 
s trzedz . T ego sam ego dn ia  w ieczór obok m ajaczeń; po ­
jaw iły  się liczne obrzm ien ia  w staw ach, osobliw ie pa lco ­
wych. W  nocy chory mocno m ajaczył. N aza ju trz  z ra n a  
ciepło ta 40 '3 , tę tn o  1 1 2 ; w ciągu dn ia  doszła  do 4 1 ‘2, 
tę tn o  do 140, a w nocy chory um arł. P rzy  sekcyi zna le ­
ziono czopy w zatokach  żylnyćh m ózgow ych sięgające 
od za tok i pionow ej (torcular Herophili) w zdłuż za tok i p o ­
p rzeczne j i esow atej lewej aż do opuszki żyły szyjnej 
(bulbus venae jugularis), k tó re  p rzy legały  mocno do śc ia ­
ny naczynia, a w środkow ych w arstw ach  były rop iasto  ro z ­
m iękłe. W  lewym przew odzie  słuchowym  zew nętrznym  było 
nieco ropnej w ydzieliny; z błony bębenkow ej pozosta ła  
ty lko m ała re s z tk a ; kostk i słuchow e luźne dały  się wodą 
w ypłókać; w w yrostku  sutkow ym  liczne jam k i zniszczone 
i ropą  w ypełnione, na jw iększa  jam k a  sp ró ch n ia ła  by ła  w iel­
kości o rzecha. W  p łucach liczne ogniska p rzerzu to w e. 
T kanka  łączna około staw u śródręczno-palcow ego p ią tego  
ro p ą  n a c ie k ła ; n ad to  ro p a  w staw ie nadgarstkow ym  lewym.

Ropnica, która w tym przypadku wyszła z próchnie­
nia ucha środkowego, wywołała liczne obrzmienia stawo­
we; ale tak, jak w moich przypadkach, tylko w kilku sta­
wach znajdowała się ropa; w innych zaś nie znaleziono jej 
pomimo, że stawy za życia były obrzmiałe i bolesne. Gzy 
nie jest to najwymowniejszym przykładem, że ropnicowe 
zapalenia stawów nie koniecznie potęgować się| muszą aż 
do ropienia w stawach; ale ograniczyć się mogą, przynaj­
mniej w niektórych stawach, do zapalenia surowiczego?



Czy liż n ie  m ożna n ap rzó d  p rzypuścić , że n iek tó re  p rzy  p ad - i 
ki, rozpoznane przez n ie jednego  z lek a rzy , ja k o  „gościec \ 
staw ow y,“ n ie  były  n iczem  in n e m , ja k  ty lko  ro p n ic ą ?  I 

P r z y p .  3. S u 11 o n ‘ (M ed. Times and Gaz. Sept. j 
1869) opow iada o p rz y p a d k u , gdzie  u  dziew czynki 16- ;>
le tn ie j pow stały  obrzęk i staw ow e obok dłuższy czas trw a- ) 
jące j go rączk i zw alniającej (febris remittens), a sekcyja i 
w ykry ła  ropnicę, k tó ra  w yszła z ogniska posokow ego w je -  > 
licie cienkiem . i

S u t t o n  p rzy tacza  te n  p rz y p a d e k , jako  dow ód, że \ 
ro p n ica  n ie  d a  się czasem  odróżnió od gośóca staw ow ego, \ 
przyczem  F r a e n z e l ,  jako  spraw ozdaw ca ( V i r c h o w  u. i 
H i r s c h ,  Jahresbericht. 1869. II. 264) czyni uw agę, że 
za oznakę cechu jącą  uw ażać należy dreszcze p rze lo tn e  (er- < 
ratische Froste), k tó re  w ystępu ją  w ropnicy , a  pojaw ia- ) 
j ą  się w gośócu staw ow ym  ty lko  w tedy, je ż e li pośród  ta -  \ 
kowego rozw ija się ro p n ica  lu b  p rzy stęp u je  zapalen ie  osier- f 
dz ia  w rzodziejące. U w aga ta , lubo w zasadzie słuszna, nie < 
odnosi się jed n ak że  bynajm nie j do w szystkich przypadków : s
a lbow iem  dreszcze n ie  w ystępu ją  an i we w szystk ich  przy- I 
p adkach  ropnicy , an i te rn  m niej we w szystkich p rzy p ad - \ 
kach zapa len ia  śródsierdzia  w rzodziejącego (w ed ług  B i l l -  \ 
r o t h a  w 74% przyp. ropnicy  m nog ie j, a  w 29'6%  p rzy - s 
padków  ropnicy  pojedyńczej i posocznicy okazu ją  się d re - \ 
szcze; w ed ług  R . M e y e r a  zap. ś ró d sie rd z ia  w rzodziejące i 
n ie  wywołuje czasem  dreszczów, a naw et, je ż e li p rzy łącza  s 
się do jak ie j choroby, k tó rć j tow arzyszy znaczna gorączka , £ 
nie zm ien ia  n iek iedy  an i n a s ile n ia , an i to ru  go rączk i 
p ierw otnśj). j

P r z y p .  4. T i i n g e l  (M ittheilungen v. d. med. | 
Abth. d. allg. KrJch. in  Hamburg. 1859. S c h m i d f s  s 
Jahrb., t. 106, s tr. 81) p rzy tacza  p rzypadek  dotyczący się > 
s łu żące j, 30  la t l ic z ą c e j, k tó r a , p rzyszed łszy  do szp ita la , f 
o pow iada ła , że je s t  chorą  od 3ch ty g o d n i, że p rzez  ten  l 
czas czuła się n iezdrow ą, doznaw ała gorączki, bólów w gło- S 
wie i odnogach i że odżyw ienie je j p rzez  ten  czas pod-  ̂
upadło. B ad a jąc , obok gorączk i stw ierdzono przeczu licę   ̂
og ó ln ą , a szczególnie bolesnośó staw u łokciow ego praw ego, | 
k tó ry  jed n ak że  nie był ani zaczerw ieniony, ani obrzm iały. ) 
N aza ju trz  uw ażano obrzm ienie i zaczerw ienienie praw ego  J 
ram ien ia , a  następnego  dn ia  zapalen ie  oka lew ego z na- 
g rom adzeniem  się ropy  w przodkow ej kom órce i obrzm ie- \ 
nie staw u łokciowego lew ego. O dtąd pojaw iały  się p rzez  s 
n astępne  dziew ięć dni aż do śm ierci obrzm ienia  i bolesnośó > 
w licznych staw ach , k tó re  zm ieniały swoję siedzibę i n a tę - i 
żenie, rogów ka zaczęła  obum ierać , a  p rzytom ność odcho- < 
ciziła chorą. D reszcze nie pojaw iły się wcale. Śm ierć po-  ̂
p rzed za ł znaczny upadek  sił. R ozbiór zw łok w ykazał: 1
P rzek rw ien ie  m ózgu , nagrom adzenie  ropy w ew nątrz ga łk i < 
ocznej z obydw óch stro n  naczy n ió w k i, zrop ien ie  ciałka \ 
rzęsk o w eg o , pow iększenie śledziony i p rzek rw ien ie  nerek , s 
M ięśnie na  ram ien iu  praw em  ro p ą  naciek łe , ale kość i ( 
o kostaa  w tern m iejscu praw idłow e. W  lewym staw ie ko- 1 
łanow ym  znaczna ilość p łynu  m ętnego surow iczego, pom ię- \ 
szanego z m ałem i s trz ę p k a m i; b łona m aziow a o b rzęk ła  i S 
n astrzykana . '<

T ., nie m ogąc zaprzeczyć obecności ro p n icy , uw aża \ 
ten  p rzypadek  za zapalen ie  m ięśn i z w ypociną ro p n ą , k tó - 
re  \ yw ołało ro p n ic ę ; a le  poniew aż zapalen ie  m ięśn i n ie  > 
było an i u razow e, an i n ie  pochodziło  z c ie rp ien ia  części 
są s ie d n ic h : nazyw a je  gośćcow em ! T u  ju ż  śm iało  m ożna 
zastosow ać słow a H y rtla , że n ie jasne  pojęcie n ie sta je  się \ 
ja śn ie jszem , gdy  go się nazw ie m ianem  greckiem .

S ąd zę , że te  p rzyk łady  w y sta rczą  do pojęcia zw iąz­
ku m iędzy  zapa len iem  stawów a ro p n icą  i do uznan ia  
pew nego podob ieństw a z ta k  zw anym  gośćcem  staw ow ym  j 
ta k  co do pojawów za życia, jak o też  zm ian  anatom icznych  
w staw ach. * \

Nie mogę jednakże przemilczeć, że znajdują się 
liczne przypadki w literaturze w części niepewne i nie­
dokładne, w części powikłane i wątpliwe. Chcąc ułatwić 
pracę temu, ktoby miał zamiar zapoznać się bliżej z temi 
szczegółami arcyciekawemi, nadmienię tu  o kilku takich 
przypadkach.

1) Przypadek P o u m i e r a  z kliniki Gasca w V al 
de Grace (Gaz. med. de Paris. 20, 1839. Schm idfs 
Jahrb . t. 26. str. 44), dotyczący żołnierza 24 la t liczące­
go, gdzie sekcyja wykazała ropę w mięśniach przywodzą­
cych uda i ropę w licznych stawach i gdzie nie można 
wiedzieć, czy zmiany w stawach były cierpieniem pierwot­
nym,  czy następowem? czy więc byłto tak zwany gościec 
stawowy, spotęgowany do stopnia ropienia, któremu towa­
rzyszyło ropienie w mięśniu; czy też ropnica, której punk­
tem wyjścia było ropne zapalenie mięśni.

2) Przypadek L e b e r t a  (W . med. Woch. 1858. 
str. 655), gdzie na 14 dni przed przybyciem do kliniki 
powstały przelotne bole i uczucie znużenia w stawach, a 
w 8 dni pojawiła się róża twarzowa. W  dniu przyjęcia 
stwierdzono obrzmienie, bolesnośó i zaczerwienienie licz­
nych stawów. Gorączka miała cechę gorączki durowej. 
Sekcyja wykryła zapalenie płuc nieżytowe i ropę w wielu 
stawach. Tu znów trudno orzec, czy chorobą właściwą 
było zapalenie mnogie stawów, zwane dotąd gośćcowem, 
a róża stawowa była tylko chorobą przypadkową; czy też 
objawy zwiastunowe odnosiły się do róży, która w następ­
stwie swem wywołała ropnicę.—Że róża pociągnąć może 
za sobą ropnicę, tego dowodzi Y o l k m a n n  (P itha-B ill- 
roth, Chir., t. I, oddz. II, zesz. I, str. 173) nadmieniając 
także o przypadku Depresa, gdzie powstała róża twarzo­
wa po wyjęciu zaćmy soczewkowej i zakończyła się śm ier­
cią, a sekcyja wykryła ropę w stawach.

3) Przypadki zapalenia stawów m nogiego, gdzie 
źródłem ropnicy mogły być odleżyny, a nie ropienie w sta­
wach, n. p. przypadek z kliniki Prof. M o s l e r a  ogłoszo­
ny przez Z i e l e w s k i e g o  („Przegl. lek.“ 1872. str. 249),

4) Przypadki, gdzie obok zmian niewątpliwie ropni- 
czych i następowego zapalenia stawów znajdowało się ró­
wnocześnie także i zapalenie śródosierdzia, jak n. p. przy­
padki opisane przez R. M e y e r a  (w dz. wsk. str. 60) i 
L an  c e r a u x (G as. med. de Par. 1862. 42.—Canstatt, 
Jahreśb. 1862. III. 169). Tu bowiem zachodzi wątpliwość, 
do czego odnieść należy zapalenie stawów: czy wprost do 
ropnicy, czy do zapalenia śródsierdzia, wywołanego ropni­
cą. Przypadki te ważne są także z tego powodu, iż do­
wodziłyby, zgodnie z zasadami, które głoszą F r i e d r e i c h  
i D u c h e k ,  że ropnica wywołać może zapalenie śródsier­
dzia; o czem nie nadmienia wcale H u t e r  w swej mono­
grafii o gorączkach ropniczych i posocznicowych; a czemu 
przeczy nawet wprost V i r c h o w  (D ie Chlorose. str. 23), 
móiyiąc, że nie znamy dotychczas ani jednego przypadku, 
gdzieby zapalenie śródsierdzia wywołane zostało zatorem, 
lub jakimkolwiek stanem chorobowym, należącym do tak 
zwanej ropnicy. Gdyby udowodniono na pewne, że ropni­
ca wywołać może zapalenie śródsierdzia: mielibyśmy tak­
że nowy przykład, że zapalenie śródsierdzia nie tylko wła- 
ściwem jest zapaleniom mnogim stawów z przyczyny nie­
znanej , ale towarzyszyć może chorobie ogólnej wywołują­
cej podobnież zapalenia mnogie stawów.

5) Przypadki mnogich ropni okołostawowych , gdzie 
rozbiór zwłok nie wykrywa pierwotnego ogniska, a które 
J e n  n e r  i A i t k  en  oznaczają nazwą: febris pyogenetica. 
Jeden taki przypadek opisał niedawno Jakób B. R u s s e i  
(Yirchow-Hirsch, Jahresbericht, 1870. II. 303).

Rozebrawszy w poprzednich ustępach zapalenia s ta ­
wów tak zwane „gośćcowe" i ropnicze, chciałbym zastano­
wić się nieco nad podziałem zapaleń stawów w ogólności.



Już z tego, co poprzedza, wynika, że zapalenia sta­
wów tak zwane gośćcowe podobne są pod wieloma wzglę­
dami do zapaleń stawów, które powstają z innych znanych 
przyczyn, że więc niepodobna rozdzielać ich od siebie, 
zwąc jedne g o ś ć c e m ,  drugie zaś z a p a l e n i e m  s t a ­
wów tej lub owej przyrody. Ponieważ jednakże p r z y ­
c z y n a  rozmaitych zapaleń stawowych jest różną, u nie­
których znaną, w innych domniemaną, a wreszcie zupeł­
nie nieznaną: przeto pogodzićby można najsnadniój wzglę­
dy anatomiczne ze względami ajtyjologicznemi, nazywając 
każdą zmianę zapalną w stawach zapaleniem stawu (ar-  
thritis), określając ją  bliżej ze stanowiska anatomicznego 
przez wymienienie części stawu przeważnie zapaleniem do­
tkniętej, uwzględniając liczbę zajętych stawów, a wreszcie 
pośród tych rodzajów zapalenia tworząc podział wyłącznie 
tylko ajtyjologiczny; czyli jednem słowem, znosząc do­
tychczasowy podział zapaleń stawów używany w medycy­
nie wewnętrznej, a stosując do nich podział, którym się 
posługują chirurgowie.

W ten sposób ogólne pojęcie zapalenia stawu (ar- 
thritis) rozdzieliłoby się przedewszystkiem na dwa główne, 
utarte już w nauce, t. j. na zapalenie pojedyńcze i mno­
gie (m onarthritis i polyarthritis), z których każde przed­
stawić się znów może w postaci przeważnego zapalenia 
błony mazistej, tkanki okołostawowej, lub też całego sta­
wu (monarthritis et polyarthritis synorialis, monoperiar- 
thritis et polyperiarthritis , monopanarthritis et polypa- 
narthritis). Tak zapalenie pojedyńcze, jakoteż mnogie, 
b e z  j a k i e g o k o l w i e k  w y j ą t k ; u  podzielićby następnie 
należało na zapalenia z przyczyny wiadomej i niewiadomej.

Wiele jest zapaleń stawów, które przedstawiają się 
nie jako choroby sam oistne, lecz jako przypady rozlicz­
nych chorób, mające z chorobą główną związek przyczy­
nowy bliższy lub dalszy. Dopóki nie zostanie stwierdzoną 
i udowodnioną w ł a ś c i w a  p r z y c z y n a  pojawiania się 
częstego zapaleń stawów w rozmaitych chorobach, i dopó­
ki nie uda się sprowadzić wszystkich zapaleń stawów do 
przyczyn wyłącznie miejscowych; lub dla pewnych rodza­
jów zapaleń stawów wynaleźć podstawy w pewnej zmianie 
krwi, polegającej bądźto na tworzeniu się w takowej grzyb­
ków, bądź innych istot dotąd nieznanych: dopóty ze s ta ­
nowiska ajtyjologicznego będziemy musieli wymieniać licz­
ny szereg rodzajów zapaleń stawów stosownie do przyczy­
ny domniemanej. Idąc tym torem i trzymając się granic 
wskazanych obecnym stanem nauki, przyszlibyśmy do prze­
konania, że obecnie musimy jeszcze odróżniać ze stanowi­
ska ajtyjologicznego następujące rodzaje zapaleń stawów:

a) Z a p a l e n i a  u r a z o w e  (arthritis traumatica), 
będące pierwowzorem zmian zapalnych w stawach.

b) Z a p a l e n i a  g r u ź l i c z e  (a. tuherculosa), które 
raz są objawem zboczenia miejscowego ( K o s t e r ,  F r i e d -  
l a n d e r ) ,  i wywołać mogą zmiany następowe w innych 
narządach; drugi raz są następstwem choroby ogólnej i 
towarzyszą gruźlicy prosowej. W pierwszym razie są one 
zazwyczaj zapaleniami pojedyńczemi i przewlekłemi, w dru­
gim mnogiemi i ostremi.

e) Z a p a l e n i a  k i ł o w e  (a. syph ilitica ) , k tó re  są  
jednostaw ow e, lu b  w ielostaw ow e, ostre , p rzyostre  lu b  p rz e ­
w lekłe. W y stęp u ją  jako  zapalen ia  b łon  m azistych  naw et 
we w czesnych okresach kiły , ja k  to  m iędzy  innym i w idzieli 
H u t e r  i Y o l k m a n n .  M niej pew ną je s t  rzeczą, aby po­
c iąg a ły  za sobą  próchn ien ie  stawów . T ru d n o  ro zs trzygnąć , 
k tó re  z tych  zapaleń  są  bezpośredn iem  n astępstw em  za­
k ażen ia  krw i, a  k tó re  p o w sta ją  skutkiem , tw orzen ia  się g u ­
zików lub  w yrośli k ilakow ych (gummata) na b łonach  m a­
zistych.

d) Zapalenia nosaciznowe (a. farciminosa), (jeżeli nie 
są objawami następowej ropnicy), powstają skutkiem two-

> rżenia się na błonie maziowej właściwych guzów, które
> pobudzają takową do zmian zapalnych. Zapalenia te znów 

są albo jednostawowe, albo wielostawowe, stosownie do
\ mnogości przerzutów nosaciznowych.
| e) Z a p a l e n i a  d n a w e  czyli artrytyczne występują
) z razu jako jednostawowe, później zazwyczaj jako wielosta-
i wowe. Nazwa ich o tyle jest stosowna, o ile oznacza, że
s zmiany anatomiczne są zmianami zapalnemi; o tyle zaś
s niestosowna, o ile nie określa bliżej ich przyrody i o ile
\ je s t przyczyną zamięszania pojęć między zapaleniami sta-
> w ów w ogóle, a zapaleniami szczególnego rodzaju. Już
l z tego powodu trzebaby rychło zaprowadzić zmianę stoso-
> wną w tej nazwie, a taką zdaje mi się być nazwa arthri-
| tis urica  przez H u t  e r a użyta. Zgodzi się z nią każdy,
1 znający patogenezę dny i zmiany anatomiczne w stawach
> w przebiegu takowej. Przytoczę tu  tylko krótki opis' 
| F o r s t e r a :  „Zmiany stawów w dnie odpowiadają zapa- 
) leniu przewlekłemu lżejszego stopnia, błona mazista bywa
i nastrzykana, pokryta kosmitami, chrząstka po największej 
1 części chropowata i rozstrzępiona, czasem odłączona, nie- 
\ kiedy niezmieniona; kości bywają albo prawidłowe, albo 
\ też powierzchownie spróchniałe i otoczone wyrostkami ko - 
| stnemi. Złogi dnawe składają się z moczanu sodowego i
\ wapniowego, tworzą masę miazgo tratą albo też zbitą, po-
\ dobną do kredy lub gipsu; pokrywają one chrząstkę sta-
> wową prawidłową lub zniszćzałą w cieńszych lub grub-
< szych warstwach, albo też tkwią w istocie zasadniczej 
s chrząstki, która skutkiem tego jest biaława i wygląda 
i jakby skredowaciała lub skostniała. Największe złogi znaj- 
<; dują się w okostnej i w częściach włóknistych stawów,
< jako guzy twarde lub miększe, rzedziej napotyka się je 
! w samych kościach. “
> f )  Z a p a l e n i a  s t a w ó w  s k u t k i e m  z a p a l e n i a
i ś r ó d s i e r d z i a  ( arthr. ex endocarditide), których możeb-
( ność poprzednio omówiłem.
s g) Z a p a l e n i a  z o ł z o w e  (a. scrophulosa), które
> rozwijają się zazwyczaj bez żadnej przyczyny zewnętrznej 
\ u ludzi wrażliwych na bodźce chorobowe (vulnerabel) i 
\ skłonnych do zapaleń uporczywych i długotrwałych. Odzna- 
l czają się dążnością do przebiegu przewlekłego, do prze- 
l obrażenia serowatego wypociny zapalnej i do bujania tka- 
; nin błony mazistej. Pod względem anatomicznym należą 
\ do zapalenia stawomaźnego wybujnego ziarnistego (arthr.
I synovialis hyperplastica granulosa ,—B i l l r o t h  policzą je 
? do zapalenia stawów grzybiastego, fungbse Gelenkentzun-
< dung); lubo nie każde zapalenie, okazujące te cechy ana ­

tomiczne, jest już z tego powodu zapaleniem zołzowóm.
s Zapalenie to bywa zazwyczaj jednostawowem, niekiedy wie- 
( lostawowem. Chociaż pojęcie zapaleń zołzowych, jako okrś- 
; ślenie o s o b n y c h  f o r m  z a p a l e n i a ,  usunięte już zosta- 
| ło z nauki; mimo to jednakże pozostać ono musi przy- 
 ̂ najmniej jeszcze jakiś czas ważnym czynnikiem w ocenie- 
| niu stosunków ajtyjologicznychj a tem samem zatrzymać 
\ je trzeba w podziale ajtyjologicznym zapaleń stawów.
\ h) Z a p a l e n i a  s t a w ó w  r o p n i c z e  i p o s o c z n i -
| cowe  (arth. pyaemica et septiaemica), nad któremi już na 
\ innem miejscu się zastanowiłem.
> i) Z. p o ł o g o w e  (a. puerperalis) podobne są przy-
j czyną do poprzednich, a to głównie z powodu, że macica 
s po połogu przedstawia powierzchnię ranną, z której przy 
| okolicznościach przyjaznych dostawać się łatwo mogą do 
s obiegu krwi istoty gorączkorodne i zapaleniorodne.
i k) Z a p a l .  s t .  w p r z e b i e g u  c h o r ó b  z a k a ź ­

nych ,  często jeszcze nazywane „gośćcem" nawet przez le- 
| karzy, wierzących jak najmocniej w ścisły związek zapaleń 
| stawów z chorobami zakaźnemi, pośród których powstały.
;> Nie chcąc się powtarzać, odwołam się tylko do rozpraw,
] które w Towarzystwie lek. krak. niedawno pod tym wzglę-
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dem się toczyły (zob. „Przegl. lek.“ Nr. 51. 1874) i do Ś
rozprawki swojej o zapaleniu stawów ezerwonkowem (zob. )
„Przegl. lek. Nr. 52. 1874), gdzie wspomniałem, że zapa- j
lenia stawów pojawiają się w odrze, ospie, płonicy, durzę, 
czerwonce, błonicy, zapaleniu gruczołu przyusznego i na- >
gminnem zapaleniu osłon mózgowych i rdzeniowych. Nie \
widzę najmniejszego powodu, aby te zapalenia stawów na- i
zywaó gośćcowemi; i owszem zrozumienie rzeczy zyska \
tylko na tem, jeżeli je  nazwiemy poprostu zapaleniami sta- §
wów ospowemi, odrowemi, czerwonkowemi i t. d . : gdyż j
tern mianem określamy nie tylko stosunki anatomiczne, <
ale także ich domniemaną przyczynę. s

l) To samo zupełnie powiedzieć można o z a p a l e -  \
n i u  s t a w ó w  w i e w i o r o w e m  (a. gonorrhoica) , które f
w ostatnich czasach gruntownie omówił Dr. Krówczyński <
(„Przegl. lekarski“NN. 49. 51. 1874), i gdzie związek przy- s
czynowy między wiewiorem a zapaleniem stawów, zdaniem >
mojem, nie ulega wątpliwości. \

m) O z a p a l e n i  a c h  s t a w ó w  s k u t k i e m  c h o r ó b  s
u k ł a d u n e r w o w e g o  (arth. neuropathica) wspomnę tylko, l
że powstają jako zmiany odżywcze w stawach kończyn po- >
rażonych, lub w przebiegu bezładu ruchowego postępowego. 1

Przypatrując się bliżej tem u podziałowi ajtyjologicz- )
nemu, widzimy, że wjzapaleniu stawów urazowem przyczy- ł
na jest namacalną; że w zapaleniach gruźliczych (osobli- s
wie będących następstwem ogólnej gruźlicy) i nosacizno- \
wych zapalenia stawów wywołane bywają guzami lub guz- <
kami szczególniejszej budowy morfotycznej; że w zapale- <
niach stawów wynikających z zapalenia śródsierdzia przy- )
czyna jest zatorowa, a więc znów mechaniczna; że w pe- > 
wnej części przypadków zapaleń kiłowych, zapalenie stawów i;
wywołują guzy lub guzki, wytwarzające się w błonie m a- <
ziste j; że nakoniec zapalenia dnawe sprowadzić można |
także do zapaleń mechanicznych, powstających skutkiem /
drażnienia błony maziowej przez moczany. W  zapaleniach j
zołzowych nie znamy wprawdzie istoty wywołującej zapa- <
lenia stawów; jednakowoż znamy ogólne usposobienie do \
powstawania zapaleń pewnego rodzaju, które okazuje \
nadto pewne szczególne właściwości, a w każdym razie i
przekonani jesteśmy o związku przyczynowym między zoł- <
zami—jako nazwą ogólnego zboczenia odżywczego—a za- <
paleniem stawów. Również w zapaleniach ropniczych i po- 
socznicowych, wiewiorowych, połogowych i występujących i
podczas chorób zakaźnych, jakoteż niektórych chorób ukła- i
du nerwowego środkowego, lubo nie umiemy wytłomaczyć S
sobie bliżój sposobu powstawania, uznajemy jednakże fakt ?
ajtyjologiczny, mówiąc, że ropnica, posocznica, wiewiór, <
sprawy połogowe, choroby zakaźne i niektóre nerwowe, \
dają powód do powstawania zapaleń stawów. s

n ) Pozostają jeszcze tylko z a p a l e n i a  s t a w ó w  po- ?
w s t a j ą c e  z p r z y c z y n y  z u p e ł n i e  n i e z n a n e j ,  k t ó -  i
r y c h  c z ę ś ó  z w a n o  d o t y c h c z a s  g o ś ć c e m  s t a w o -  j
wym.  Jeżeli nazwiemy je zapaleniami samoistnemi, czyli 5
idyjopatycznemi (a. idiopathica): nie będziemy ani z góry \
przesądzali ich wymyślonej odrębności co do przebiegu i 
objawów, ani też będziemy ukrywali nieświadomości przy- s
czyny płaszczykiem nic nieznaczącej nazwy,— i zmuszeni 5
będziemy co krok szukać właściwej ich przyczyny, dopóki ?
zapewne nie dojdziemy do teoryi tych zapaleń odpowie- <
dniejszój i prawdziwszej, aniżeli dotychczasowe. \

A  teraz chciałbym już naprzód odeprzeć kilka za­
rzutów, którym zapewne podział ten ulegnie. Zarzuci mi 
zapewne nie jeden, że dla ostatniego rodzaju zapaleń sta­
wów pomijam ważny bardzo wzgląd właśnie ajtyjologicz­
ny: gdyż nie wspominam nic o zaziębieniu, które przecież

wywołuje zapalenia stawów. Na to odpowiem, że dopóki 
nie znam dokładnie zmian w mięszaninie krwi lub na­
stroju nerwowym, jakie sprowadza zaziębienie: dopóty nie 
mogę tego nieznanego pojęcia użyć za cechę główną , 
odróżniającą pod względem ajtyjologicznym zapalenia sta­
wów. Nie mogę tego uczynić tem bardziej, że z jednej 
strony „zaziębienie" jest już pojęciem, oznaczającśm pewną 
zmianę chorobową i nie jest równoznaczącem z „ziębnie- 
niem“ lub “ochłodzeniem ", i że nie każdy człowiek 
zziębły lub ochłodzony zarazem „zaziębił się," a tem 
mniej każdy, który naraził się na wpływ zmiennej ciepło­
ty, nabawił się zapalenia stawów.—Zarzuci mi dalej kto­
kolwiek, że wiele chorób, osobliwie zapalnych, powstaje 
z rozmaitych znanych lub nieznanych przyczyn, a mimo to 
nie odróżnia się w nich rozmaitych rodzajów; że n. p. 
zapalenie płuc raz bywa następstwem urazu, drugi raz 
rozwija się na podstawie dawniejszśj schorzałości płuc lub 
oskrzelów, innym razem w skutek przeziębienia, a nako­
niec niekiedy w skutek przyczyn bliżej nie znanych. Od­
powiem na to , że nie mam istotnie innego celu, jak ty l­
ko dowieść, że wszystkie rodzaje zapaleń stawów nazywać 
należy z a p a l e n i a m i ,  a nie raz gośćcem, drugi raz za­
paleniem: tak samo, jak  każde zapalenie płuca z jakiej- 
kolwiekby przyczyny powstało, nazwiemy zawsze zapale­
niem płuc, nie zaś raz zapaleniem, drugi raz gośćcem płu- 
cowym.— Spotkać mnie może także zarzut, że wprowadzam 
nowe zamięszanie pojęć w nauce; na to odrzeknę, że da­
leko mniej szkodzi się nauce, jeżeli dwa równe pojęcia 
dotąd rozdzielone łączy się w jedno, niż jeżeli powiększa 
się jeszcze ten przedział.—Nie przypisuję sobie zresztą 
pierwszeństwa pomysłu: gdyż, jak powyżej nadmieniałem, 
trzymam się głównie podziału H utera; to tylko uważam za 
odrobinę zasługi, że, lubo jestem  wyłącznie terapeutą, 
przecież chciałbym korzystać także z postępów uczynio­
nych przez chirurgów, oddać słuszność ich zapatrywaniu, 
gdzie na to zasługują, i wyrównać śmiało niekorzystny 
niekiedy przedział między dwiema gałęziami jednśj i tej 
samej nauki. Dla mnie będzie to dostatecznem zadowo­
leniem, jeżeli zakres „zapaleń stawów z nieznanej przy­
czyny" coraz bardziej będzie się zacieśniał przez pozna­
nie dokładniejsze przyczyn je wywołujących, —  i jeżeli 
uczniowie moi, którym głoszę te zasady, pozbędą się pew­
nego rodzaju mistycyzmu, jakim dotychczas osłonięte są 
choroby, noszące miano „gośćcowych."

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie IV, d. 16 m arca 1875 r.

Przewodniczący kol. Korczyński. Obecnych członków 22 
i 6 gości.

1) O trzym ano p ro je k t o w ynagrodzeniach (h o n o ra ry - 
ja ch ) lekarsk ich  u łożony p rzez  T ow arzystw o lek a rzy  k a -  
rynck ich  i sp raw ozdanie  tegoż  T ow arzystw a za ro k  1874 .

2) W ybrano  na  czł. ko resp . DDrów  W ładysław a M a- 
rynow skiego, Ja n a  Szeparow icza we Lwowie i A dolfa F ried - 
b e rg a  w Jaw orow ie.

3) Z atw ierdzono  w nioski kom ite tu  Tow. odnoszące się 
do zm ian §§ 18, 9 i 31 p ro jek tu  s ta tu tu , k tó rych  żądało  
W ys. N am iestnictw o.

4) P rzy ję to  w niosek kol. D om ańskiego, ażeby na  po ­
siedzen iach  Tow. podaw ano treść  i uw agi o w artośc i n o ­
wych d z ie ł i ro zp raw  lekarsk ich .

5) Kol. D o b  i ń  s k  i  odczytuje p ierw szą część swej ro z ­
p raw y  o dośw iadczeniach fizyjologicznych co do dzia łan ia  azo ­
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tynu  amylowego i zastosow aniu  leczniczem  tego środka 
w padaczce i zadum ie, w k tó re j w ym ienia kolejno do tych ­
czasow e dośw iadczenia fizyjologiczne tym  lekiem  p rzed s ię ­
b ran e .— Kol. B l u m e n s t o k  sprzeciw ia się użyciu n iek tó ­
rych w yrażeń w rozpraw ie  lekarsk ie j, ja k  „p ierw iastek  psy ­
chonerw ow y", „ ja ź ń " . J e s t tak że  przeciw  w yrażeniom  „za ­
dum a b ie rn a" , „ lęk" i t. p .—  Kol. L u t o s t a ń s k i  uznaje  
dotychczasową, po trzeb ę  używ ania n iek tórych  w yrażeń na 
oznaczenie pew nych zboczeń czynności psychicznych. W y­
ty k a  n a s tę p n ie , ja k  tru d n o  je s t  oceniać wpływy środków  
leczniczych na u s tró j; o raz , jak i poży tek  w ynika z podo­
bnych zestaw ień , jeże li w szystkie dośw iadczenia będą  sy­
stem atycznie u ło żo n e , u ję te  w całość i w szelkie sp rzecz­
ności zdań  sprow adzone do jednego  m ianow nika. C hrono­
logiczny p o rząd ek  uw aża za niedogodny, a przem aw ia p rz e ­
ciwnie za tem , żeby objaw y zestaw iać w edług ośrodków  
lub  n a rządów , na  k tó re  lek  działa.-— Kol. D o b i ń s k i  od ­
p o w iad a , iż  w yrażenia  „p ie rw iastek  psychonerw ow y" użył 
nie w oderw anem  tegoż znaczeniu , lecz d la oznaczenia 
czynności psyehonerw ow ych. W yraz „ jaź ń " , raz  tylko uży ­
ty, będzie pew nie d la  w szystkich zrozum iałym . W yraz 
„ lę k “ p rzy jm uje  bezw arunkow o, jak o  ja s n y , zrozum iały  i 
obejm ujący ta k  nagłe, jak o też  trw ałe  uczucie p rzes trachu . 
Kol. L u tostańsk iem u p rzyzna je  kol. D. słuszność; lecz w tej 
p racy  dogodniej mu było trzym ać się chronologicznego po ­
rząd k u , gdyż i ta k  w końcu p racy  streszczonym  je s t wy­
n ik  badań.-— Kol. B l u m e n s t o k  w yjaśnia, iż  nie chodziło 
mu ty le  o w yrażenie sa m o , ja k  o pojęcie, jak ie  au to r łą ­
czy z w yrazem  „pierw dastek psychonerw ow y.“

6) P an  T r a u c z y ń s k i ,  właśc. apteki, okazu je  różne 
p rze tw ory  fa rm aceu tyczne  w łasnego wyrobu, ja k  wino chi­
now e, kołaczyki lekarsk ie , m ydlą lekarsk ie  i t. p . —  Kol. 
L u t o s t a ń s k i  m ów i, że Tow. w tenczas może polecić do 
używ ania te  w yroby, gdy na  mocy dośw iadczeń robionych 
w szp ita lach  okażą  się sku teczn em i; pochw ala jednakże  
myśl rozpow szechnian ia  w k ra ju  w yrobów farm aceutycznych 
krajow ych.

7) Kol. P r z e w o d n i c z ą c y  odczytuje dośw iadcze­
n ia  czynione apom orfinem  przez  K. P i e n i ą ż k a  w szp i­
ta lu  śvv. Ł azarza . D yskusyję odłożono do posiedzenia, na  
którem  kol. P aszkow ski odczyta rozpraw ę o działan iu  fi- 
zyjologicznem  i leczniczem  apom orfinu.

8) Kol. B l u m e n s t o k  odczytuje p rzypadek  sądow o- 
lekarsk i o m orderstw ie  popełnionem  na  dziecięciu. (Zob. 
„P rzeg l. lek ."  N r. 13 i 1 4 .)— W  dyskusyi kol. J  a n i k o  w- 
s k i  tw ierdzi, że bez zeznan ia  m atki, p rzy  b rak u  ta k  w aż­
nej części ciała ja k  głowy, m ożnaby ty lko z p raw dopodo­
bieństw em  wydać orzeczenie. P rzyczyna śm ierci m ogła 
tkw ić w b rakującym  n arządzie  i być w zgodzie z niedo- 
krew nością ; a nie m ając zeznan ia  kobiety , m ożnaby w szyst­
k ie  inne cięcia uw ażać za  uszkodzenia  pośm iertne, zw łaszcza, 
gdy nie ma uabiegnięcia k rw ią  ran . O rzeczenia zaś le k a r­
skie pow inny się opierać głównie na oględzinach, a nie na 
zeznaniach. — Kol.  B l u m e n s t o k  sądz i, że w tym  p rzy ­
padku  m ożna było orzec z pew nością : n iedokrew ność 
bowiem w szystkich części by ła  ta k  w ie lką , że naw et k ro ­
pelki krw i w ydusić nie było m ożna. Ż adna  choroba mózgu 
nie może być .przyczyną tak iej niedokrew uóści; zw łaszcza, 
że w iadom em  było z zeznan ia  świadków , że dziecko było 
zdrow e, rum iane, i gdy sekcyja dobre odżyw ienie dziecka 
stw ierdziła .— Kol. D o b i ń s k i  zapytu je , jak i czas up łynął 
od czasu m orderstw a dziecka do czasu badan ia  sądow o-le- 
karsk iego  sam ej obw inionej i czy u niej nie rozw inęło się 
w czasie je j zbrodniczego czynu zboczenie umysłowe. —  
Kol. B l u m e n s t o k  odpow iada, że była badaną  co do s ta ­
nu swego umysłowego, lecz nie w ykryto zboczenia żadnego. 
K obieta  do tąd  je s t  zdrow ą.

Dr. L . W iszniewski.

Towarzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie.

Sprawozdanie Skarbnika z roku 1874.

W  myśl uchw ały R ady zaw iadow ezej zam knięcie c a ­
łorocznego rach u n k u  nastąp iło  1 g rudn ia  1 8 7 4 .

I. Z  roku  1873 pozostało  do p rzen iesien ia  n a  r . 1874
a) w kasie  oszczędności . . . .  329  złr. 60 ct.
b) w ’ g o tó w c e ........................................15 „ 1 6 „

Do sumy te j przybyły w ciągu roku  następujące:

II. W k ł a d o w e ................................................318  „ 80  „
III. W p is o w e ....................................................... 20  „ —  „
IV . O d s e t k i ...................................... , . . . . 229  „ —  „

V. Zysk p rzy  wymianie pap ierów  . . .  5 „ —  „
V I. Z w rot p o r t o r y j u m ...................................—  „ — „

V II. A wans p o d s k a r b i e g o ........................  4  „ —  „
Ogólna sum a dochodu w ynosi . 922  złr. 40 ct.

R ozchód, począw szy od 1 stycznia 1874  
do 1 g ru d n ia  1874 , t. j .  do dnia zam knię­
cia był n a s tę p u ją c y :

W y d an o :
I. N a d ruk i i l i to g r a f i i j e  49 złr. 21 ct.

II. N a stem ple i p o r to r y ju m   8 „ 9 „
III. N a s ł u ż b ę   26 „ —  „
IV. N a „P rzeg ląd  l e k a r s k i "  100 „ —  „
V. N a pensyje d la  dwóch wdów . . . 1 8 1  „ — „

V I. N a lis t zastaw ny  ;Tow. kredytow ego
(k ap ita ł ż e l a z n y )  86  z łr . 67 c t.

VII. N a drobne w ydatk i . . . . . . .  23 „ 52 „
V III. Do kasy oszczędności włożono . . .  15 „ —  „

R azem  w ydano . . 490  z łr. 9 ct.

W  kasie oszczędności znajdu je  się su ­
m a 432  złr. i 31 ct. m ianow icie:
F undusz  a im in istracy jny  posiada  . . . .  2 8 0  „ —  .,
F u n d u sz  ruchom y ................................... ..... . 28 0  „ 31 „
F undusz  ż e l a z n y ...............................................52 „ —  „

R a z e m .....................  432  złr. 31 ct.

P rze to  ogólna sum a w ydatków  w ynosi . . 4 9 0  złr. 9 c t.
(kasa  oszczędności) 4 3 2  „ 31 „

9 2 2  złr. 40 ct.
Z pow yższego w yszczególnienia w yni­

ka , że całoroczny dochód z pozostałością  
zeszłoroczną wynosi sum ę . . . . . . .  922  złr. 40 c t .

R ozchód zaś s u m ę   922  „ 40 „
Nie pozostaje  p rze to  na  ro k  przyszły  żadna  sum a 

do p rzen iesien ia . Z pow yższego w idocznem  je s t  tak że , że 
fundusz żelazny pow iększył się ty lko o jed en  lis t zastaw ny  
T ow arzystw a k red y t, ziem skiego galicyjskiego p ięc ioprocen­
tow y (5°/0) m ający nom inalnej w artości 100 złr. (S. V.
N r. 61), jak o też  o kw otę 52 złr. um ieszczoną w kasie 
oszczędności, T ow arzystw o p rze to  posiada  fundusz żelazny 
w ynoszący nom inalną kw otę 47 0 0  z łr. i ak tu a ln ą  52 z łr.; 
a m ianow icie: a) 42 0 0  złr. w listach  zastaw nych  T ow arz. 
k red . ga licy jsk iego ; b) 500  złr. w lis tach  h ipo tecznych ; 
c) 52 złr. zaś w kasie  oszczędności.

F u n d u sz  ruchom y do sta rcza  pensyi rocznych dwom 
wdowom po lekarzach . J e d n a  z n ich  pob ie ra  rocznie kw o­
tę  100 z łr., d ru g a  zaś 108 złr.

Lwów, dnia 19 grudnia, 1874.
Dr. Bieger, D r. Feigel, D r. BuliJcowsJci,

P rezes . S ek re ta rz  dorocz. Skarbnik .



Sprawozdanie Biblijotekarza za rok 1874.

B ib lijo teka  Tow. w zbogaconą zosta ła  w r . 1874  n a - 
stępu jącem i d a ram i: 1) „W iadom ości sta tystyczne  o m ie­
ście L w ow ie“ B ocznik  ls z y , p rzez  T . B om anow icza; ofia­
row ał au to r. 2) B ocznik Tow. lekarzy  bukow ińskich za  r. 
1 8 7 2 “ ; nadesłało  Tow. lek. bukow ińskich. .3 ) „S tan  szp i­
ta l i  w G alicy i,11 p rzez  D ra  S tellę-Saw ickiego 1 8 7 4 ; ofia­
row ał W ydzia ł krajow y. 4) „C zasopism o Tow. a p te k a r-  
sk iego“ ; nadesłało  Tow. ap teka rsk ie . 5) S praw ozdanie  ze 
zd ro jow isk : T ruskaw ca, Iw o n icza , Szczaw nicy, K ry n icy " ; 
ofiarow ali autorow ie. 6) D w utygodnik „K rynica" ; ofiaro­
w ała  redakcy ja .

Lw ów , 19 gr2dnia, 1874.

D r. Hieger, D r. Feigel, D r. Widmem,
P rezesT o w . S ek re ta rz  Tow. B ib lijo tekarz  Tow.

SPRAWOZDANIE 
z posiedzeń Oddziału liigijeny publicznej, medycyny sądo­
wej i statystyki lekarskiej 47 Zjazdu przyrodników i 
lekarzy niemieckich odbytego w r. 1874 w Wrocławiu.

Skreślił Doc. Dr. Grabowski w Krakowie.

(D okończenie.—Zob. Nr. 15.)

Następnie mówca przechodzi do natężenia sił robo­
tników. Z udoskonaleniem machin przeciążenie sił ogólne 
stało się rzedszem; ale za to zdarzają się częściej prze­
ciążenia pewnych części ciała, sprowadzające zniekształ­
cenia (  Missbildungen).

Łatwo pojąó, jak szkodliwą jest praca po fabrykach 
w czasie ciąży, lub wkrótce po niej. Cierpi przytern nie 
tylko matka, ale i dziecko. Ze wzrostem fabryk w Bazy­
lei, wzrosła też śmiertelnośó dzieci o 12%.

Ze względu na szkodliwość materyjałów przerabia­
nych i wyrobów, poczytuje mówca za nader szkodliwe dla 
kobiet ołów, rtęć , anilinę i fosfor; a w drugim szeregu 
stawia arszenik i miedź. Z fabryk, gdzie tego rodzaju 
istoty bywają przerabiane, należałoby usunąć pracę kobiet, 
albo zaprowadzić urządzenia nader ochraniające. Sprawo­
zdawca przechodzi dalej przepisy istniejące w różnych pań­
stwach i chwali mianowicie nowe ustawodawstwo szwaj­
carskie. Ustanawia ono tylko 10 godzin dziennej pracy 
z przerwą 1— i y a godziny trwającą, i dozwala matkom 5 
tygodni przed porodem i po porodzie w domu pozostawać, 
pobierając znaczną częśc swej płacy. Dolfus w Miilhuzie 
daje swoim robotnicom w tym czasie nawet s/4 płacy i to 
dobrym skutkiem uwieńczone zostało. Trudną jest jednak 
kontrola, kiedy robotnice mają zaprzestać pracy, a kiedy 
znów wrócić do n ić j; dziecko wcześnie w domu samo po­
zostawione łatwo marnieje, starano się więc temu zapo- 
biedz przez urządzenie ochron; ale te dla braku mleka 
matczynego nie okazały się praktycznemi. Ostatecznie 
musi przyjść do tego, że zamężne kobiśty będą od pracy 
po fabrykach wyłączone, a wykonywać będą w domu pe­
wne gałęzie pracy fabrycznej. Wyłączenia pracy kobiet 
w ogóle żądać nie można, ale tylko pracy kobiet zamęż­
nych: bo będzie to z pożytkiem nie tylko zdrowotnym, 
ale i moralnym, a nawet z pożytkiem fabrykantów, którzy 
tak  wielkich lokalów fabrycznych budować nie będą po­
trzebowali. Na zarzut, że i w domach może nastąpić za­
trucie kobiet a nawet dzieci, odpowiedzieć można, że na­
wet w fabrykach kobiety od pracy z trującemi istotami 
wyłączonemi być powinny, jeżeli nie ma stosownych środ­
ków zaradczych.

( Do jakich trucizn to się odnosi, tego w prawie okre-
) ślać nie można, bo fabrykacyje częstym ulegają zmianom:
\ państwo winno sobie tylko zapewnić nadzór za pośrednic-
\ twem inspektorówjj fabrycznych. Sprawozdawca nie prze-
s kłada żadnej rezolucyi, bo rzecz uważa za niedokładnie
\ zbadaną; zgadza się tylko na ogólne wskazówki, jakie
] Dr. H i r t  podał w rozprawie o pracy kobiet (Ueber die
? gewcrbliche Thatiylzeit der Frauen vom hygienischen
| Standpunlcte aus). Są one następujące:

1) Pod opieką ogólnych przepisów stoją a) młode 
| robotnice od 12— 18 la t i b) dorosłe-, 
i 2) Przed przyjęciem do fabryki każda robotnica
< złożyć winna poświadczenie zdrowia.
j 3) Tygodniowe wykazy robotnic winny być przekła­

dane władzy miejscowej, a kontrola policyjno-lekarska
\ może mieć miejsce każdego czasu.
\ 4) Czas pracy dla dziewcząt i zamężnych kobiet
| (względnie wdów z dziećmi) wynosi co najwięcej 10 go­

dzin; a dla niezamężnych liczących więcej niż lat 18 (względ­
nie wdów bezdzietnych) 11 godzin.

5) Kobota winna mieć miejsce tylko w czasie od 6 
rano do 6 w wieczór.

6) Prócz półgodzinnej przerwy rano i po południu 
należy zamężnym na żądanie dozwolić jeszcze półtorago­
dzinnej przerwy w południe. Niezamężne mają prawo ty l-

S ko do godzinnej przerwy.
| 7) Bezwarunkowo praca nocna robotnic zakazaną być

powinna.
| 8) jak również roboty górnicze podziemne.
| Dr. G o t t i s h e i m  dodaje tylko jeszcze dwa żąda­
ją n ia: aby obok świadectwa zdrowia, robotnice obowiązane
s były przekładać świadectwo powtórnego szczepienia; a

drugie, aby od pracy z istotami trującemi wykluczyć ko­
biety i dzieci, zatrudniając je  tylko w domu.

| Po tym wykładzie bucznemi oklaskami przyjętym
s wszedł na mównicę Dr. H i r t  spółsprawozdawca, aby mó-
> wić o drugiej części przedmiotu; przeszedł też do niej,

wyrażając poprzednio, że pod względem pracy fabrycznej 
kobiet zgadza się z wywodami Dra Gottisheima. Przez 
nazwę „dziecko" rozumie on chłopców i dziewczęta do 

| la t 14. Państwo winno oznaczyć wiek, od którego dziecko
< pracować po fabrykach może. W Anglii oznaczono la t 8;
\ dawniej nie było tego postanowienia, to też w kopalniach
| używano 4 —  6-letnich dzieci do pracy nawet w nocy.
) P rzepis, który stanowił, aby wiek dziecka z wysokości nie
| z podania rodziców oznaczano, (przyjmowano, że dziecko
\ mające 3'10" nie ma jeszcze la t 8, a 4 '3 1/2 “ że nie ma
\ jeszcze 13 lat) doskonale umieli ci ostatni obchodzić.
| W ogóle dzieci mniejszej używają opieki w Anglii, niż

w Prusach. Sprawozdawca widział w fabryce sinku potasu 
w Glasgowie 10-letnie dziecko z przeżartą przegrodą no­
sową, co zresztą wydarza się u wszystkich dzieci w tej 
fabryce pracujących w późniejszym tylko nieco wieku. 
Ustawodawstwo pruskie orzeka w ogóle, że dzieci wyklu­
cza się od prawidłowego zatrudnienia po fabrykach; jestto  
niedostateczne. Mówca chwali prawo szwajcarskie, wedle 
którego dzieci niżej la t 14tu do fabryk przyjmować nie 
można; bo aż do tego wieku należą do szkoły. Ze wzglę-, 

s du na fabryki należałoby może aż do pewnego czasu ob-
| niżyć tę  granicę do la t 12.

W Anglii liczy się dzień roboczy od 6 rano do 6ej 
wieczór, a mówca uważa to za odpowiedniejsze, niż zwy­
czaj pruski od 57 2 do 8 1/i . Na szczególną uwagę zasługuje 
przerwa; a fabrykantom należałoby polecić, aby dzieci czas 
na nią przeznaczany na świeżem, zdrowśm powietrzu prze- 

| bywały.
s P rzepis, aby tylko dzieci zdatne do fabryk • przyj-
I mowano, winien być obowięzującym.
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Nie ulega też wątpliwości, że niektóre szkodliwe 
fabrykacyje wymagają pewnych większych ograniczeń, a 
mianowicie pod względem trwania czasu pracy i wieku, 
od którego dzieci pracować mogą.

Udział dzieci w pewnych fahrykacyjach winien być 
stanowczo zakazanym; aby zaś fabrykanci na tern nie cier­
pieli, szereg tych fabrykacyj o ile możności ograniczyć 
potrzeba. Należałoby dzieci od pracy po fabrykach wyklu­
czyć, gdzie unosi się pył mineralny, bo dzieci nie są dość 
ostrożnemi w użyciu oddychadeł; w fabrykach więc szkła, 
szlifierniach igieł, dzieci pracować nie powinny. Również 
w przebieraniu szmat, w fabrykacyi barw brązowych i 
francuzkich kamieni młyńskich dzieci nie powinny brać 
udziału. Wyrzynanie na szkle za pomocą kwasu solnego i 
fabrykacyja chlorku wapna, powinny się odbywać bez po­
mocy dzieci.

I  tego wykładu, aczkolwiek mówca dla krótkości 
czasu tylko w nim niejakie mógł podać wskazówki, z na­
tężoną słuchano uwagą, a w końcu obsypano go hucznemi 
oklaskami; sprawozdawca bowiem, który nie małe położył 
zasługi na polu higijeny przemysłowej przez wydanie dzieła 
„Z>*e Krankheiten der Arł>eitef,“ wygłosił go płynnie, sty­
lem zajmującym, a w całości przebijała głęboka znajomość 
rzeczy.

Na wniosek przewodniczącego Dra Sachsa uznano, 
że sprawa w tych wykładach jest jeszcze niedostatecznie 
zbadaną; przekazano ją  więc komisyi przyszłorocznego 
zjazdu.

Przewodniczący wniósł wybór komisyi- mającej się 
zająć przygotowaniem programu przyszłorocznego zjazdu 
w ' Grodzisku styrskiem (Graz), a wybrano do niej Drów 
Benekego, Wasserfuhra, Sachsa, Virchowa, Moslera, Spiesa 
(starszego) i Gaustera, poczem obrady zamknięto.

Oto obraz czynności oddziału higijenicznego Zjazdu 
wrocławskiego: nie odznacza on się uchwałami, któreby 
umiejętność na nowe popchnęły to ry ; ale obrady jego rzu­
ciły światło potrzebne do rozjaśnienia nie jednej kwestyi, 
a jeżeli władze zwrócą na nie swą uwagę, to nie jedna 
ztąd wypłynie dla ludzkości korzyść.

R Z EC Z Y  PU B LIC ZN O  -L EK A R SK IE .

=  Sprawy sejmowe. P o  s i e d z e n i e  IV . (12  kw iet.
r .  b .) W ybrano  kom isyję do spraw ozdan ia  z czynności
W ydz . k ra j .;  sk ładają  ją :  C hrzanow ski, pp. D unajew ski (zast. 
p rzew o d n .), G niew osz, H oppen  (p rzew odn .), Spław iński 
(sek r.), W eissm ann. ^

P o s i e d ź .  V. (1 4  kw ietn ia  r. b .) W  spisie petycyj 
w niesionych do S e jm u , k tó ry  odczytano n a  tern posiedze­
niu, zna jdu je  się pe tycy ja  T ow arzystw a lek. galic. w  sp ra ­
w ie organ izacy i służby zdrow ia w gm inach.

P o s i e d ź .  VI. (16  kw iet. r. b.) K reu tze r Jakób , le ­
k a rz  w T arn o w ie , w niósł pe tycy ję  w spraw ie złożenia  go 
z u rzęd u  o rdynary ju sza  szpitalnego.

Spraw ozdanie  W ydz. k ra j. w przedm iocie o rg an iza ­
cyi zak ładów  leczniczych we Lwowie i K ulparkow ie (sp ra ­
w ozdaw ca: S erw atow ski) p rzekazano  kom isyi ad m in is tra ­
cy jnej. Spraw ozdanie  W ydz. k ra j. o w ydatkach  na  szkołę 
w ete rynary i prelim inow anych na rok  1876 (sp raw ozdaw ca 
S kw arczyński) p rzek azan o  kom isyi budżetow ej. Do kom i­
syi edukacyjnej w y b ra n o : p p . C zarneckiego, C zerkaw skiego, 
C zyrn iańsk iego , D unajew skiego, D zieduszyckiego, M a j e r a , ’ 
Saw czyńskiego, S tupnick iego , Szujskiego.

P o s i e d ź .  VI. (19  kw iet. r. b .) T ow arzystw o  le k a ­
rzy  galic. w niosło petycy ję  p rzez  posła  C zerkaw skiego o 
u tw orzen ie  W ydzia łu  lekarsk iego  n a  w szechnicy lw ow skiej, 
poseł zaś H au sn e r postaw ił w niosek następu jące j osnowy:

„W ysoki Sejm  raczy  uchw alić w ystosow anie w ezw a­
n ia  do R ządu  o zaprow adzenie W ydzia łu  lekar3k. w U n i­
w ersytecie lw ow skim  na koszt p a ń s tw a ."

P etycyję  T ow arzystw a lekarzy  galic. p rzekazano  k o ­
misyi edukacyjnej.

s SPRAW Y ZAW ODU L EK A R SK IEG O .

 ̂ W ynagrodzenia lekarskie. K w estyją w ynagrodzeń
\ lekarsk ich  zajm ow ano się bard zo  wiele w o sta tn ich  czasach 
s w różnych  tow arzystw ach  lekarsk ich  n iem ieck ich , a n ie- 
) dostatecznośó ich w dzisie jszych  czasach drożyzny po- 
j w szechnie uznaną  zosta ła . W  ciągu la t  z jed n e j s trony  po- 
) d rożały  w szelkie po trzeby , a  z d rug ie j strony wzmógł się 
s ich pokup ; tak sa  ty lko w ynagrodzeń  lek a rsk ich  zosta ła  taż  
J sam a, pomimo, iż liczba lek a rzy  w zm ogła się n ieodpow ied- 
J nio do pom nożenia lu d n o śc i, a  więc zm niejszył się zastęp  
\ chorych szukających  pomocy u  k ażdego  pojedynczego le- 
s karza . P o trzeb y  lekarz}' na tom ias t nie ty lko  n ie  zm niejszyły 
s się, ale owszem w zrosły, i dzisie jsi lek a rze , chcąc u trzy - 
) m ać się n a  odpow ieduiem  stanow isku  nauki, daleko  więcej 
; w ydatków  ponosić m uszą na  książk i , dzienniki i p rz y -  
s rządy , niż ich  poprzednicy .

K ółka lek a rsk ie , k tó re  się po tw orzy ły  po p rzedm ie- 
( ściach W iedn ia  w ciągu k ilku  o s ta tn ich  m iesięcy, zaję ły  się 
) tak że ’ tą  sp raw ą i w ypracow ano p rog ram  upo rządkow an ia  
<; takow ej, m ający koniec położyć p rzy k ry m  stosunkom , ja -  
s k ie  z tego  pow odu dość często m iędzy  publicznością z;je -  
) d n e j, a lekarzam i z drugiej strony  zachodziły . N astępny  
j p rzypadek , ja k i się zd arzy ł p rzed  n iedaw nym  czasem , nie- 
jj chaj posłuży za p rzyk ład . W  r. 1872  dn ia  21 p aźd z ie rn i-
ś k a  o 9 ‘/s w nocy w ezwano o p e ra to ra  D ra  Sch. z W ie-
) dn ia  do P e rch to lsdo rfu  do pew nego zam ożnego obyw atela , 
; k tó ry  doznał znacznych i n iebezp iecznych  uszkodzeń  w sk u - 
s te k  najechan ia  go p rzez  pociąg  ko le i żelaznej. L eczy ł go 
\ następn ie  ten  ch iru rg  p rzez  sześć tygodni w P erch to ls-
| dorfie, zanim  zdołano go do W iedn ia  przew ieźć, a i póź-
{ niej jeszcze  w W iedn iu  lek a rz  odw iedził go 60 razy . N ie 
\ o trzym aw szy w ynagrodzenia za  to  leczenie, lek a rz  po pow ­
ij nym  p rzeciągu  czasu  p rzes ła ł byłem u chorem u rachunek  
} w ynoszący 920  złr. D aw ny chory  u z n a ł, że rach u n ek  ten  

je s t  za  w ysoki, i zaofiarow ał tylko 590  z łr . w 2ch ra tach . 
;; N a te  w arunk i lek a rz  nie p rzy s ta ł i wniósł skargę  do sądu  
s k ra jow ego w W ied n iu , k tó ry  skarżącem u p rzy zn a ł słusz- 
) ność, a w yrok te n  po tw ierdził też  w sku tek  odw ołania się 
; zaskarżonego  i c. k . sąd  w yższy do lno-austry jack i, uznaw - 
\ szy, że 100  złr. za  p ierw sze odw iedziny i po 20  złr. za  35 
jj dalszych odw iedzin w P erch to lsd o rf n ie  je s t .z a  w iele, zw łasz- 
\ c z a , że lek a rz  m usiał opłacać dorożkę. Ł atw o  pojąć, że 
( podobne zajścia  są  d la  lek a rzy  niem iłem i i  m ogą im p rzy - 
<! nosić szkodę ; u łożony te ż  p rzez  kółko p rogram , o k tórym  
i> wyżej w spom nieliśm y m a n a  celu zapob iedz  tem u nadal. 
\ Oto głów ne jego  podstaw y.
\ Od początku  ro k u  1875 m ają  lek a rze  swym chorym
\ p rzesy łać  rach u n k i, w k tó ry ch  na jm nie jsza  należytość za 
\ w izytę w ynosi 2 złr. W yjm ują się od tego  ludzie  m niej

1
 zam ożni i te  rodziny , m iędzy k tó rem i a  lekarzem  is tn ie je  

pew ien uk ład , bądźto , że lek a rz  je s t  rocznie p ła tny , bądź , 
że obow iązany je s t  do ich leczen ia  jak o  lek a rz  jak iegoś 
stow arzyszenia. Z a odw iedziny nocne i odbyte  we w czes­
nych godzinach  porannych , lub  późnych  w ieczornych m oż­
n a  w ym agać w yższej zap ła ty . Je ż e li lek a rz  zadość czyni 
w ezw aniu go do chorego, w inien za raz  o trzym ać w ynagro­
dzen ie . L e k a rz e  zobow iązali się w 14 dn i po ukończonem  
leczeniu  p rzesy łać  rachunk i.

P ostanow ien ia  te  m ają  le k a rz e  pow oli w prow adzać 
w w y konan ie ; czy jed n ak  pub liczność  je  przyjm ie, to  jesz - 

j cze je s t  pytan ie .
'  Dr. Grabowski.
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DROBIAZGI PATOLOGICZNE.

“Deutsche K lin ik -‘
to rem .

k tó re j p rzez  długie ła ta  był re d a k -

Krwotok trzustkowy, jako przyczyna nagłej śmierci.
Z e n  k e r  nadm ien ił na z jeździe  lekarzy  niem ieckich we 
W rocław iu (Tageblatt. JBreslau. 1874. s tr . 2 0 0 — 211) o 
dw óch p rzy p ad k ach  nagłej śm ierc i, z k tó ry ch  jed en  d o ty ­
czył u rzędn ika  4 8 -le tn ieg o , d ru g i chorego cierpiącego na 
p a d a c z k ę , la t 28 liczącego, gdzie  p rzy  sekcyi znaleziono 
jak o  zm ianę na jw ażn ie jszą  naciek  krw otokow y całej t r z u s t­
ki. Obydwaj chorzy byli otyli, a  trz u s tk a  obydw óch była 
tłuszczow o zw yrodniała . Poniew aż skąpa u tr a ta  k rw i nie 
tłóm aczy dokładnie nagłej śm ierc i: Z. p rzypuszcza , że g łó ­
w ną p rzyczyną takow ej b y ła  pew na zm iana w zw oju b rz u ­
chowym (plexus coeliacus) i w splocie półksiężycow ym  
(ganglion seminulare), a w niosek te n  o ty le  je s t  u p raw ­
niony, że o sta tn i sp lo t w obydw óch p rzy p ad k ach  by ł mocno 
przekrw iony . Kor.

KRONIKA i ROZM A ITO ŚCI.

* K raków , dn ia  19 kw ietn ia . W ydzia ł lek a rsk i tu ­
te jszego  u n iw ersy te tu  n a  posiedzen iu  dn ia  14 b. m . p rz y ­
znał następ u jące  nagrody  z z a p i s u  ś. p . P ro tom edyka D ra  
Jó zefa  J a k u b o w s k i e g o  za rozpraw y  konkursow e : 1) Za 
ro zp r . o tra w ie n iu  w odników  w ęgla, D r. Jul. Z a w i l s k i e m u  
z łr. 3 0 0 .— 2) za  ro zp r . o zm ianach w śledzionie i w ą tro ­
bie w ywołanych p rzez  z im n icę , D r. T ad . B r o  w i e ż o w i  
złr. 300. —  3) za  ro zp r . o okręcen iach  pępow iny około 
części płodow ych w śród  m acicy D r. F e rd , O b t u ł  o w i c z o- 
w i złr. 200 . —  4) Za ro zp r . o sposobie w essan ia  w y b ro ­
czyn pow stałych  w błon ie  m iędzypalcow ej żab  po p o d w ią ­
zan iu  żyły udow ej, kand . m ed. B ar. S z t e n c l o w i  zł. 150 .

* B iblijografija  zd ro jow iska galicyjskiego K  r y n i c y ,  
i ta k  już  n ad e r zasobna, w zbogaciła się nowym num erem . 
J e s t  nim doniesienie o tam tejszych  źród łach  w ydane 
w W arszaw ie w języ k u  r o s y j s k i m ,  (w 4ce, s tr. 4).

* W arszaw a. „Soicr. M edic.u (N r. 10) p isze 
je s t  zam iar o d ł o ż e n i a  na  ro k  1876  Z j a z d u  p r z y r o ­
d n i k ó w  i l e k a r z y  (ro  s y j  s k i  c h), k tó ry  m iał się tu  od­
być w sie rpn iu  r. b . , a to  z pow odu, .że za  mało ju ż  je s t 
czasu  na  p o trzebne  przygotow ania.

* Paryż. D r. L a s k o w s k i ,  ja k o  docen t pryw atny  
(profi.sseur librę)  w ykłada w tem  półroczu ku rs  opera- 
Cyj ch irurg icznych  na tru p ach  w Szkole lekarsk ie j.

K o n k u r s .  O posadę lek a rza  m iejskiego w Żywcu, 
z p lącą 200  złr. P o d an ia  zaopa trzone  w dowody uzdo l­
n ien ia  nadsyłać m ożna po koniec k w ie tn ia  r . b. do u rz ę ­
du  m iejskiego.

E p i f l e m i j e .  D u r  , głów nie wysypkowy (ityphus 
cxuthem) p rzy b ra ł obecnie w W i e d n i u  dość znaczne ro z ­
m ia ry : W tygodn iu  kończącym  się dn ia  16go b. m. było
w szp ita lach  tam te jszych  26 0  chorych na  tę  cho robę; a 
z pow odu zd arza jących  się p rzypadków  udz ie lan ia  się te j­
że innym  chorych , p rzystąp iono  ju ż  do u rządzen ia  osobnego 
szp ita la  durow ego.

N e k r o l o g i j a .  W  G rodnie zm arł dn ia  15 (27) m ar­
ca r . b. w 48 ro k u  życia D r. W alen ty  S u  c h  o d  o l s k i ,  na 
du r, k tó rym  się z a raz ił w szp ita lu . Za dowód, ja k  ludność 
tam te jsza  um iała  cenić zasługi i pośw ięcenie nieboszczyka, 
służy ta  okoliczność, że w czasie obchodu pogrzebow ego 
kościół farny  był p rzepełn iony , i to  w połow ie n iem al p rzez  
Izrae litów . (Gr. Polska.)

—  W  B erlin ie  zm arł w 62 roku  życia D r. A leksander 
G ó s c h e n .  Z jeg o  śm iercią p rz e s ta ła  w ychodzić g aze ta  lek.

* W spom inki h is to ry czn e . 22go kw ietn ia 1768. Urodził się 
Jerzy  W ojciech B o d u s z y ń s k i ,  później Dr. Med., Fizyk d e p a r ta ­
m entu krakow skiego i Profesor kliniki lekarskiej w Uniwers. k rak . 
W ykładał różnemi czasy (od r. 1811— 1832J: Patologiję i Tera piję 
ogólną i szczegóiną, Klinikę lekarską, Sem ijotykę, Higijenę, F a r-  
m akodynamikę, Historyję medycyny, Medycyuę sądow ą, jak o te ż  
(na własne życzenie, bezpłatnie) Policyję lekarską "i Naukę o c h o ­
robach wenerycznych. (G ą s i  o r o  vvs k i, t. III .)

Sta tystyku  szpitalna.

(O późnienie w og łaszan iu  S ta ty s ty k i szp ita lnej sta ło  
się z przyczyn  od redakcy i n iezależnych.)

Styczeń. 1875 r  — A. Ruch chorych i chorób w szpitalach k ra k .
I. W Szpitalu św. Łazarza.
1) W o d d z .  c h o r .  w e w n .  pozostało  z końcem  g r u ­

d n ia  c h o r y c h ....................................... m. 67 k. 47 raz. 1 1 4
W  styczniu  p r z y b y ł o ......................}; 75 „ 58 „ 133
L eczono więc o g ó ł e m ...................... „ 112 „ 105 „ 2 4 7
Z tych  w yszło uleczonych . . . „ 37 „ 35 „ 72

nieuleczonnych . „  23 „ 15 „ 38
u m a r ło ...................................... „ 17 „ 12 „ 29

P ozostało  z końcem  stycz. 1875  „ 65 „ 43 „ 108
2) W  o d  d z . ch  o r. c h  i r  u r g .  

pozosta ło  z końc. g rud . chorych . „ 28 „ 23 „ 51
W  styczniu  p r z y b y ł o ........................„ . 32 „ 22  „ 54
L eczono w ięc o g ó łe m ........................„  60 „ 45  „ 105
Z tych  w yszło uleczonych . . . „ 20  „ 17 „ 37

nieuleczonych . . „ 10 „ 3 „  13
u m a r ło ....................................... „ 3 „ 1 „ 4

P ozosta ło  z kęńcem  stycznia  . . „ 27 „ 2 4  „ 51
3 a) W  o d d z .  p o ł o ż n .  

było z końcem  g ru d n ia  , . . . „ —  „ —  n —
W  styczniu  przybyło  . . . . . .  —  „ 7 „ 7
Pozosta ło  z końcem  stycznia  7 „ 7

3 b) W  o d d z .  n  o w o r o  d k ó w  
było z końcem  grudn ia  . . . .  n —  —
W  styczniu  p r z y b y ł o  „ —  „ 1 „ 1
P ozosta ło  z końcem  styczn ia  . . „ — „ 1 „ 1

il. W szpitalu Izraelitów krakowskim.
Z końc. g rud . 1874  p o zo st. w szp. „ 13 „ 16 „ 29
W  styczniu  1875  przybyło  . . „ 21 „ 10  „  31
Leczono więc o g ó ł e m ........................„ 34  „ 26 „ 60
Z tych  w yszło uleczonych . . . „ 15 „ 6 „ 21

nieuleczonych . . „  1 „ 2 „  3
umarło 3

P o zo sta ło  z końcem  stycz. 1875 „ 16 „ 17 „ 33
Z chorób ostrych  p rzew aża ły : z a p a l e n i a  p o w ł o k

p o w s z e c h n y c h  (5 m ężcz.), n i e ż y t  o s k r z e l o w y  ("4«h 
m ężcz.) n ieży t p rzew odu  pokarm . (1 m. 2 kob.) z a p a l e ­
n i a  s t a w ó w  (1 m.  1 k. ) z a p a l  m i ę ś n i  (2  m .)

Z chorób przew łocznych: naciek serow aty  p łu c ( l  m. 1 k.) 
U m a r ł o :  m. 5 4 -łe tn i z suchot płucnych, m. 75 la t

m ający z m ocznicy (uraemia), kob. 75 la t m ająca z gni-
licy (septicaemia) po z ran ien iu  sku tk iem  p rze jechan ia .

Dr. Oettinger.
III. W szpitalu Braci miłosierdzia.

P ozosta ło  z końcem  g ru d n ia  1 8 7 4  chorych . . .  m. 22
W  styczn iu  p r z y b y ł o ......................................................... „ 8
L eczbno więc o g ó łe m .................................................... „  30
Z te j liczby w y s z ło ......................................................... ^ 13
P ozostało  z końcem  s t y c z n i a .....................................n  17
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B. Rnch chorych i chorób w szpitalu powsz. we Lwowie. 
Pozostało  z końcem  g ru d n ia  1874  chorych . . . raz . 696
W  styczniu  1875 p r z y b y ł o ...............................................   575
L eczono więc o g ó ł e m ....................................... „ 1 2 7 1
Z tych wyszło uleczonych .....................................„ 369

n i e u l e c z o n y c h ....................................„ 59
u m a r ł o ...................................... . . „ 49

P ozostało  z końcem  styczn ia  chorych . . . . .  „ 749
Stosunek śm iertelności w zględnie do w szystk i eh cho­

rych  w ciągu t. m. leczonych w ynosił 3"86 °/0;— w zględnie 
zaś do ubyłych w ciągu m iesiąca: 10 ‘27°/0.

C horób nagm innie panujących  nie było żadnych. 
N ajliczniejsze p rzypadk i śm ierci by ły : z sucho t p łuc­

nych (7), z zapalen ia  płuc (7), z wad sercow ych (4) i 
z ra k a  w różnych narzęd z iach  (4).

WIADOMOŚCI B IB L IJ0G R A F1C Z N E .

L u b b o c k .  Les origines de la civi!isation. Trad. de l’angl. 
Paris. Germ. Bailliere. fr. 15.

M a rs .  Prof. Gegeu n ieht zu billigende Angewohnungen u. 
Richtungen der jetzigcn Aersste. GOttingen, Dieterich. w 8ce, str. 
3 4 ,_ g ą  to m oralne rozmyślania sędziwego lekarza o sprawach na­
szego zawodu.

M o ig n o . F . Notre Dame de Lourdes et la módecine. (Exa- 
men medical des miracles de Lourdes). 8vo, 7 str. Paryż.

P e r t y  M. D ie Anthropologie ais die W issenschaft von dem 
kOrperlichen u. geistigen W esen der Menscben. 2 tomy, 8k a  wiel­
ka. Lipsk. 3 tal.

L. C. P l a n c k .  W a h r h e i t  u. Flachheit d. Darwinismus. 
Nordlingen. 1872. Beck. tal. 1.

P  o n t  li i e n x. Archeologie prehistoriąue. L e Camp de C ate- 
noy (Oise), station de 1’homme a l’epoque de la pierre polie. Avec 
pi. fr. 10.

J .  H. T h o m a s s e n .  D. Ergebnisse der neuesten w issensch. 
Forschungen ub. die U r- nnd Entwicklungsgeschiehte der Mensch- 
beit. Nenwied. 1872. Heuser. sgr. 18.

Dictionnaire encyclopediąne des seiences medicales publió 
sous la directien de Raige-Delorm e et A. Deeham bre pa r MM. 
Axenfeld, B aillarger, Beclard, Brown-Seąuard, etc. (Z fig. w tek ś­
cie). Paryż. Ser. 3. tomu I. część I. tal. 2.

G a r  n ie  r. D ictionnaire annuel du progres des seiennes et 
institutions medicales, snite e t complement de tous les diction- 
naires. Neuviśme annee 1874. 1 vol. in 8vo de 524 pages. 7 fr.

A u b e r t .  Shakespeare ais Mediciner. W ykład miany w Auli 
uniwersyteckićj 3 Lutego 1873, opatrzony uwagami, duża 8k a , 31 
str. Rostok. '/4 tal.

E. B o u e h u t .  Histoire de la  módecine et des Doctrines mć- 
dicales. 2 vol. Paris. Germ. Bailliere. fr. 16.

AIex. D i e s t e r w e g .  Die National-deutsehe Medicin im Ge- 
gensatze zur franzosisehen. Die cellulare Ham atophysiologie in ihren 
Kampfen f. d. E iuheit d. mensebl. Wesens. Berlin. Janke .ta l. 1 V3 .

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie we 
wtorek, dnia 27 b. m. o godzinie 5 te j ,  p o s i e d z e n i e  
n a d z w y c z a j n e ,  celem wysłuchania dalszych wniosków 
k o m i s y i  t e r m i n o l o g i c z n e j .  (W yrazy z zakresu 
Chirurgii i Położnictwa.)

B o  dzisiejszego N ru  dołącza si§ Bodateh półarlcu- 
szowy.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.

Ogłoszenie Konkursu.

do L . 311.

Na mocy rozporządzenia W ysokiego W ydzia­
łu krajowego z dnia 9 kw ietnia 1875 L. 8204, 
rozpisuje się konkurs na posadę Sekundaryusza 
przy tutejszym Szpitalu powszechnym z p lącą 
roczną 600 złr.,'a  ewentualnie i na p rak tykan ta  
lekarskiego z p lącą roczną 400 zlr-

Posady te są  czasowe na lat dw a, które 
jednak mogą być przedłużone do lat czterech 
w razie zadawalającej służby.

Ubiegający się o te posady, w podaniach 
swych winni w y k azać :
1. W iek, stan i miejsce urodzenia.
2. Uzyskany stopień Doktora Medycyny na 

jednej z W szechnic P aństw a Austryaekiego.
3. Dotychczasowe zatrudnienie i znajomość 

języków krajow ych.
Podania należy wnosić najdalej do 1 Maja 

1875 do Dyrekcyi Szpitala powszechnego we 
Lwowie bezpośrednio, — lub za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej, jeżeli kandydat zo­
staje w służbie publicznćj- 3 3 (1 —3)

Z Dyrekcyi Szpitala powszechnego. 

Lwów dnia 14 Kwietnia 1875.

D r. Głowacki.

Ogłoszenie konkursu.

N. 278 
ex 875

Na mocy rozporządzenia W ysokiego W ydzia­
łu  krajowego z dnia 12tego b. m., licz. 5825, 
D yrekeya szpitali ogłasza Konkurs na  posadę 
sekundaryjnsza w oddziele chorób kiłowo-skór- 
nych w Szpitalu świętego Ducha w Krakowie 
z roczną p łacą  600 złr. w. a.

Posada powyższa udzieloną zostanie na la t 2; 
jednakże, przy odpowiedniem pełnienia obowiąz­
ków, będzie m ogła być przedłużona na lat 
cztery.

Podania ostemplowane należy wnieść do D y­
rekcyi szpitali najdalej do 30go kwiet. b. r. 
albo wprost, lub przez swoję W ładzę przeło­
żoną, i w nich w ykazać: wiek, stan, miejsce 
urodzenia i stopień D ra  Medycyny otrzymany 
na jednym  z Uniwersytetów Monarchii Anstry- 
jack o - węgierskiej.

Z D yrekcyi szpitali powszechnych.

Kraków, d. 25 marca 1875.

Dr. Harajeioicz.
26 (2—3)
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CH LO RA L w P E R E Ł K A C H  L IM O U S IN  Syrupus hypophosphitis
w  Paryżu, rue B lanche 2.

HTDKATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i ła tw y środek do U Ś P IE N IA  naw et wtenczas kiedy Opium nie- 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz­
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nieprzeszkadza bynajmniej dobremu traw ieniu

W  tym kształcie niesprawia ściskania gard ła  i nieposiada odrażającego smaku. 
K ażda perełka zaw iera 0,25 centigramów Chloralu.

SIR O P CHLORALU (1 gramm H ydrate de Chloral w łyżce; butelka za­
w iera 250 grammów).

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach P P . T r a u c z y ń s k i e g o i R e d y k a ;  
we L w o w i e  w aptece P. M i k o l a s c h a ,  we W i e d n i u  w aptece P. N e u s t e i n a ;  
w W a r s z a w i e  w składach m ateryałów aptecznych PP. G a l l e g o  i S p i e s s a ,  
oraz w aptece P. L i l p o p a ;  w W i l n i e  w aptece P. C b r ó s c i c k i e g o ;  w K i j o ­
w i e  w aptece P. A. M a r c i ń e z y k a ;  w P e t e r s b u r g u  w  aptece P. F r i e d l a e n -  
d e r a ;  w  P o z n a n i u  w aptece P. D ra. M a n k i e w i c z a .  3 4 (1 —13)

S Y R O P  i W I N O  D U S A R T A
ł  m leko-fosforanu wapna

Te przetwory są jedynemi, jak ie  służyły Lekarzom szpitali paryzkich do stw ier­
dzenia własności przyw rotrzyeh przeciwbledniczych i ułatw iających traw ienie m leko- 
fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu- wina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a  są one odpowiedniem i:

D la D z ie c i  b la d y c h  W c h o r o b a c h  p ie r s i
„ K r z y w i c z u y c l i  W  t r u d n y m  tr a w ie n iu
„ M ło d y c h  d z i e w c z ą t  w czasie roz- ; W  b r a k u  a p e ty tu

woju \ We w s z e l k i c h  c h o r o b a c h  objawiają-
D ia K o b ie t  d e l ik a t n y c h  > cych się w y c h u d n ic u i e m  i u-

„ M a m ek  celem pomnożenia obfitości • tr a tą  sil .
i bogactwa mleka. i W  z ła m a n ia c h  dla p r z y w r o t u  k o śc i .

D la o z d r o w i e ń c ó w  W  z a b l iź n ia n iu  ran.
„ S t a r c ó w  o s ł a b i o n y c h  ’ 17 (8— 12)

Skład główny w W i e d n i u  w składzie m ateryałów  aptecznych P. F ilipa  Roder, 
W ienstrasse Nr. 1. Dostać można we L w o w i e  w aptekach B aisera i Zygmunta 
Riickera, oraz K. Mikolascha. W K r a k o w i e  w aptekach PP . T ranczyńskiegoi Redyka.

wymagać 
podpis 

własnoręczny
Przez użycie tego prostego S I R O P O  i>'» D & L A B A R R 3  do w et r m a  dziąseł, wyrzy- 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospekt 
użycia poseła się-franko na żądanie. Skład główny w  Paryżu przy ( J l i e y M o n t n i a r t r e ,  4 |  
w Krakowie w Aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka, we Lwowie w aptece P> Mikolascha, 
iv W arszaw ie, w  składzie m dteryalów aptecznych PP. Ferd. A u g .' (iadego, i w aptece 
P ‘ Lilpopa ; w K ijowie, w  składzie m ateryałów  aptecznych PP . Marcinczyk Braci; w Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego ; w W iln ie , w  aptece Pa Chróscickiego; w  Poz­
n a n iu  . w  aptece Pa I1ra Marikiewicza.___________________________

wystrzegać
się

fałszerstwa SIROP OELABARREd i tDE-DENTITION

U n a u s l o s c h l i c h e  M e r k t i n t e
fur I f l o t e l i e r s ,  t t a d e a n s t a l t e n ,  H r a n k e n h a n s e r ,  l o s t i t u t e  und

unentbehrlich 'fur jede Haushaltung.
1 Flacon M erktiute fi. 1, grossere fi. 3 —  5 fi.
1 W aschestempel mit 2 Buchstaben 50 kr., 80 kr. — i fi.
t  W aschestem pel in Monogram fl. 1. 20, k r. fi. 1. 80 kr. — fi. 2. 50 kr.
1 Satz Ziffer von 1 — 0. 90 kr. fi. 1 20 kr.

Kronen aller Arten 50 kr.—Blechdose sammt Po lster nnd Pinsel 85 kr. — Druckpolstef 
und Pinsel 15 kr. — zur Beęuemiicbkeit der P. T. Kundea halte in ein grosses 
L ager alier Gattungen.

" V  o r d r u c k m o d e l l e
zum Scblingen u. Sticken vorrathig.
A n f t r i i g e  j»r. l a c b n a i n n e .

G o g r w s  U f i o f e r  e r l i a l t t  n  R a b a t t .
W o r d r u c f e e r e i e r a  w e r d e u  g f i n z l i c h  e i n g e r i c h t e t .

/ / .  Bełłelheim .
(7—) W eihburggasse 23.

W ien.

c a l c i s
a p te k a r z a  G rim au lt e t Comp. 

w  P a ry żu .
O d r , 1857, w k tórym  po raz pierw szy 

poznano ten  p rzetw ór, okazuje się n ad er sku ­
tecznym  w' suchotach  p łucnych . P rzy  użyciu 
tegoż kaszel słabn ie , po ty  nocne u s ta ją , chory 
przychodzi szybko do sił i ty je . Ł yżka s to ­
łow a syrupu zaw iera 10  cen tig ram ó w  podfos- 
fo ranu  w apna. Poniew aż czystość podfosforanu 
je s t w arunkiem  jeg o  skuteczności, p rzeto  p r o ­
simy PP. le k a rz y , aby zawsze p rzep isyw ali 
u lepek  podfosforanu P . G rim ault e t  Comp.

Syrii|iH8 rapliani jodatus
a p te k a r z a  G rim au lt w  P a ry żu .
Ulepek, ten  używ any od la t  dw óch przez 

najznakom itszych lekarzy paryzk ich , służy do 
leczen ia  najrozm aitszych  chorób w ieku dzie­
c ięcego , jak o  to: łipkow icości (lym phatism us) 
c ie rp ień  g ruczo łów  szyjnych, osutek  tw arzy  , 
głowy, b łędnicy, o słab ien ia  m ięśni i najlep ie i 
zas tępu je  tra n  rybi.

W  łyżce stołow ej zaw iera 1 g ram  jo d u  
połączonego z sokam i ro ślin  przeciw gnilco- 
wych jak o to  chrzanu.

Z adaje się m ałym  dzieciom  po łyżce rano  
i w ieczorem ; d la  w iększych 2 — 4 łyżek.

P hosphas ferri solnbilis et 
P hosphas ferri et sodae

a p te k a rza  I tr . L e ra s .
P rze tw ó r ten  przepisyw any byw a w p o ­

staci rozczynu  i u lepku, k tó re  w łyżce s to ło ­
wej zaw ierają  20 cen tig ram ów  soli żelaznej. 
N ie posiada an i w o n i, ani też  sm aku żelaza 
i nie zabarw ia  zębów. — Poniew aż zaw iera 
sk ładn ik i k rw i i k o śc i , p rzeto  w yw iera zba­
w ienny w pływ n a  oddychanie i usw ojenie 
(assym ilacyą). P rze tw ó r znoszony przez  n a j­
słabsze narzędzia  tra w ie n ia , doskonale dzia ła  
w błędnicy , n iedokrew ności, zatrzym aniu  m ie ­
siączki i t. d.

N ie należy  b rać  za jed n o  w yrobów  D ra  
L eras , k tó re  zaw ierając pyrofosforan  żelaza, 
am m oniak z aw ie ra jący , są zabarw ione żółto- 
zieloriawo.

Pastylki dopom agające  
trawieniu

z m ieczanu sody i m agnezyi

(Lactas sodae et magnesiae)

A p te k a r z a  i  L a u rea ta  A kadcm ii l e k a r ­
s k ie j  w  P a r y ż u  p . B u r in  de B u issou .

P asty lk i te, zaproponow ane p rzez  p ro fe ­
sora  P e treąu in  w L yonie, używ ają się w zbo­
czeniach traw ien ia  dw ojakiej postac i:

1 . P asty lk i z L ac tas sodae e t m agnesiae , 
po  6 — 1 1  dziennie, zaleca ją  się w zapaleniu  
żołądka, kurczach  żo łądka i odbijaniu.

2. P asty lk i z L ac ta s  sodae e tm ag n esiae  
używają się n a  w zór pepsyny .w n ied o sta te - 
cznem  w ydzielaniu  się soku żołądkow ego, co 
m a m iejsce, gdy chory  n ie  znosi pokarm ów  
i po  jed zen iu  m a odbijan ie.

D ostać  m ożna w W arszawie w składach 
m ateryałów  aptecznych  P P . M rozowskiego , 
Gallego i  Spiessa; w K rakow ie w ap tekach  
PP. Trauczyńskiego pod  koroną i  R ed yka , 
we Lwowie w ap tekach  PP . P. M iko lascha ; 
R erlinera  i JRuckera; ,w  B rodach w ap tece  P. 
K ullaka  i u  P. F ra ń zo sa , w C zerniow cach 
w ap tece  jPana Golichowskiego, w K ijowie u 
b raci M arcińczyhów. U  (10—12)
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j T rudność, z jak ą  żo łądek  znosi p rzetw ory  chiny, i w ogóle isto ty  gorzkie, n ieraz  ! S
w prow adzała w k ło p o t lekarzy  prak tycznych . Ś g

Lecz od czasu wprowadzenia między środki lecznicze połączenia H  
jB zwanego | j

|  „Winem ściągająco-odżywczem BugeaudV‘ 1
j j  w  którem Kakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ścią-1§  
g  gających,—  trudność ta już więcej nie istnieje. jgj

Z w racam y szczególnie uwagę c ia ł lekarsk ich  na  ten  szacow ny środek  lecz- l|S  
g g  niczy, k tó ry  od 20 dopiero  la t  zalecany z w ybornym  skutkiem  przez nąjznako- Ej 
gg,’ m itszych lekarzy , sprow adza na jlepsze skutki we w szystk ich  przypadkach , w k tó- g g  
jg j rych  w skazane są środki śc iągające i w zm acniające razem , -  a szczegółow o w na- 
p j  stgpnych chorobach : „  n i e d o k r e w n o ś c i  ,  w  c i e r p i e n i a c h  ^  
^ n e r w o w y c h ,  u p ł a w a c h ,  w  p r z e w ł o c z n e j  b i e g u n c e , !  
g  »  o s ł a b i e n i u  p ł c i o w e m ,  p r z e k r w i e n i a c h  b i e r n y c h ,  j  
ES "W  g - u i l c u ,  w  z o ł z a c h  etc. P rze tw ó r tego  w ina na podstaw ie w ina hi- §  
B  szpańskiego, w ym aga dla rozczynu Kakao, is to t szczególuych, jak ie  się nie z n a -§ g  

chodzą w lek o w n iach ; po trzeba  zatem  dla zapew nienia się o pochodzeniu  tego  f e  
gN leku, zapisyw ać go pod  n azw ą: Sg

jg „Wina ściągająco-odżywczego Bngeaud’a.“ U
1 1  W yjątkow a w ziętość , jak ie j nabyło  wino śc iąga jąco -odżyw cze  B ugeaud!a§ B
g g  u  lekarzy  w szystk ich  kra jów  i w chorobach, obudziło  chciw ość n iek tó ry ch  prze- S j  

m ysłowćów. W ypada zatem  w ystrzegać się p o d rob ien ia  i naśladownictwa, od n i e -  I g  
j  k tó rych  n iesum iennych pośredników . ^

S k ł a d  g ł ó w n y :  w K rakow ie w ap tece p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie U  
! w ap tece  G. M iko la sch a ; w W arszaw ie w sk ładach  m ateryałów  ap tecznych  pp . ilU 
i Ferd. Aug. Gallego i L u d . Spiessa; w W ilnie w składzie  m ate rja łów  ap tecznych  B  

G. Grużewskiego i w ap tece G. Chrościckiego; w K ijowie w ap tece  pp. M arcińczyk  H  
b ra c i;  w Poznaniu  w składzie m aterja łów  ap tecznych  G. Larcikow skiego  i w a p - U  
tece  p. D ra  Monkiewicza,. 21 (8—24). ffs

i i m i i i i a i i

1  RAPORT POCHLEBNY FRANCUZKIEJ AKADEMII MEDYCZNE, |

MEDAL k  
ZŁOTY NA- i  

GRODY ffi
16,600 frn. |

Wyciąg z trzech gatunków chiny. |
I  Potrójny Elixir pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy |
i  jes t najdoskonalszym  i najsiln iejszym  p repara tem  chininy przyjem nego sm aku, (|(! 
dl skuteczność dośw iadczona została  w s z p i t a l a c h  przeciw  ogólnem u m arn ien iu ,
“  brakowi apetytu, upośledzeniu trawienia, w wieku krytycznego przejścia, newral- «  
l){l o-ijach żołądka, wycieńczeniu, trudnem u powrotowi do zdrowia, gorączkom i zi- OJ) 
|  m nicom , które nie ustąpiły przed użyciem chininy. jg

1$ CHININA 7  7 T P T  A 7 " P M  w P°ł%czeniu przeciw  n iedokrw istości, b le- Hf 
1 a L A R O C H E A  Z ł-E iJ j iL Z jJ - il lL  dnicy, w w ieku krytycznego p rzejścia , słabo- 
n  ściom  skrofulicznym  i t- d. A
I  W

W P aryżu , 22 e t 15 , u lica D rouo t; w W arszaw ie: w sk ładach  m aterya łów  Aft 
f  ap tecznych  pp. F e rd . Aug. Gallego i Ludw. Spiessa i w aptece P an a  L ilpopa; c  
ii) w W iln ie  w ap tece  p. C hrościck iego; w K ijow ie: w składzie m ateryałów  aptecz- 
Aft nych braci M arcińczyków ; we Lw ow ie: w ap tece  p. M ikolascha; w K rakow ie: AA 
f  w  aDtece i) J .  T rauczyńskiego; w P oznan iu : w ap tece  p, Dr. M ankiew icza. P
® (4~) W
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P P . T A B O U R IN  kaw aleralegii honorowej, i L E M A IR E  chemików. 

Środek M azisty , fizjologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek te n  n iezaw odny, leczy  szybko i rad y k aln ie  w szelkie choroby z n iedokrw i­

stości pochodzące.
Madaczkę ,  wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, łimfatyzm dzieci, białe uiiławy, 
brak miesięcznych odpływów, wyclmdnienie, osłabienie ogólne, mozolny i długi

powrót do zdrowia eto.
N ajdelikatn ie jsze  żo łądk i w yborn ie  znoszę, H IC M A TO SIN E; n ie  sp raw ia  n igdy 

zatw ardzen ia, n ie u tru d za  organ izm u, n ie  sp raw ia  obrzydzenia, an i żadnych
przypadłości.

H urtow na sp rzedaż  u p. D E SN O IX  e t Cie. w Paryżu, 22, ru e  du T em pie; w W ar­
szaw ie w sk ład ach  m ate ry a łó w  ap tecznych  pp. F e rd . Aug. G allego i L . Spiessa; 

we L w ow ie  w ap tece  p. M ikolascha; w K rakow ie w ap tece  p. T rauczyńsk iego .
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H O G G ,  A p t e k a r z ,  2 ,  R p e  d e  C a s t ig l io n e , P a k y ż . J e d y k y  p r e p a r a t o r .
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P I G U Ł K I  Z P E P S I N Y  H O G G  A.
Preparatowi temu nadano specyalnie ksztah pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożędanemu lekarstwu i uczy­
niono skuteczność jego niezaioadną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu traw ieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołędka.

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w poleczeniu z żelazem  odkwaszonem p r z e z  wodoród 
przeciw słabościom żołjdka powikłanym niedokrwistości?, niemoc? ogóln?, etc., bardzo s: 
wzmacniaj?ce.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem że la za  niepodlegającym rozkia 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan 
żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je ­

dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać m ożna w  W arszaw ie w sk ładach  m atery jałów  ap tecz. P P . G allego i S p iessa  we Lw ow ie 
w  aptece P . M ikolasch; f  K rakow ie w ap tekach  PP. T rauczyńskieho i E e d y k a .
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